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I lite Rfllffièj Ml !ńlt

lin v litairj l ran « sojji
Miry do Sejmu i Senatu. ;i

Długi Francji a Ameryce.
tej Soraietôü) z Tutala»

Trocki; 9 BeteI1

stkich stronnictw, • oświadczając, źe 
odrzucają postanowienia układu ber­
lińskiego między rządem bawarskim 
a Rzeszą Niemiecką.

ryki zależną jest od niemieckich 
wpłat, reparacyjnych.

Francja rozpoczn’e spłaty, gdy 
otrzyma So miliardów franków pa­
pierowych, wydanych na odbudowę

związków zawodowych i wypowie­
działa się przeciwko militaryzmow 
oraz przeciwko włoskiemu faszyz­
mowi.

v.. Moskwa, d. is.8 (Pat-iskrowo). 
yyÇüzy Turkiestanem a Rosją So- 

zost&i zawarty pokój? Naj- 
ętsłym warunkiem jest rtorganiza- 

armji turkiestańskiej przez ofice-

i uchwaliło listy kandydatów do Sej­
mu i Senatu.

Toż samo źródło podaje, że pow­
stał tutaj blok wyborczy pod nazwą 
„Centrum Polskiego**.

Do bloku tego weszły: Narodowe 
Zjednoczenie Ludowe (grupa pana 
Skulskiego i ks. Blizińshiego), Stron, 
Ketolieko-Lndowe (strupa po^ła Ma- 
takie wieża) i Polski Z w. Kresowy.

iliok ten będzie ds iałał w ścisłym 
porozumieniu z Chrzęść. Demoaracją 
i Ghrześc.-Narodowym Stron. Lud. 
(grapa posła prof. Dubanowicza),

WIEDEŃ, d. 18.8 (Pat). „Neue 
Freue Presse” donosi z Parvza, że 
rząd francuski, jak twierdzi „Chicago 
Tribune“, zawiadomił Stany, że <pła- 
tt długów francuskich wobec- Ame-rów sowieckich. Losy Enwgra Fa- 

Łzy śą nieznane. Krążą pogłoski, że 
Enwer Parza zginął, zastrzelił się, lub 
też zniknął w jakiś nieznany sposób.

Wzywamv Stowarzyszenie Spożywcze , Braterstwo“ w Płocku, 
j wmska «M 6, dc uregulowania należności z września 1921 roku 
w sumie Mp, 80.000. — (Osiemdziesiąt tysięcy).

Warszawa, dnia 16 sierpnia 1922 r.

i ti Handlu wy w. Pióro, T. Kozłowski 1 Ma Warszawa, Żórawla i]

kich, celem zbadania stosunków ko- 
. i mniejszości narodowych 

w Polsce.

«a zasadzie uchwały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instancji prywatnych i społecznych podlegają r.pł.ri“

Jak donosimy w dz’siejszym nu- 
„Kur. Płockiego“ pod rub-ką 

;? Warszawy“ dekret i rozporządzę- 
dotyczące wy borów zostdy wczo« 

al w „Dzień. UsŻaW” ooublikowane. 

. dzisiejsza (sobotnia) prasa sto- 
' ke°}Zn^ r°a*je te dokumenty oraz 

aiendarzyk wyborczy, jaki z braku 
'ejca podamy w jednym z następ- 

ych numerów nKur. Płockiego“.
■ Dzisiejszy (sobotni) „Kur. Porań- 

w^U7^ÜP0Si’ ^*’ skończyło
Warszawie swój dwudniowy Zjazd

Zapeszenie „Ro-ne Fahne”.
WIEDEN, 18.8 (Pjt. — W B. K.) Z Berlina donoszą, że „Rothe Fahne' 

zawiesEono na 3. tygodnie.

MOSKWA, d. 18.8 (Pat-Iskro wo). „  1«. ,*«««
Zjazd żywej cerkwi prawosławnej cerkiew prawosławną na Lwa Toł- 
(bolszewickiej) postanowił znieść kią- stoją. *

imm mii in
WIEDEN d. 18.8 (Pat.—W.B.K.)

Międzynatodowa Konferencja Robot­
ników Rolny ch z udziałem przedsta­
wicieli Polski uchwaliła dążyć do 
utworzenia we wszystkich krajach

Ba0 a Rzesza'liemiecka
MONACHJT1M dn 18.8 (Pat.)

«Münchener Neuste Nachrichten“ do­
nosi, że położenie w sprawie kon­
fliktu z Rzeszą pogorszyło się.

Do sejmu prr.ybyii delegaci wszy-

RïGAv dn. 18,8 (Pat.—Iskrowo).
Według wiadomości nadeszłyćh z Mo- . _______  _____ ,

{ skwy piorwsza grupa aresztowanych Moskwie 'znajduje się obecnie 63 
mieńszewików zesłana została bez są- estrów.

Jrszcze Jedno misja do hisKi
b DOZNÁN, d. 18.8 (Pat). W tę so- I kich, cek
Lh® Drzyj^żdża członek angielskiej I ścidnych
2?’ Gmin, oraz członek Towarzystw I 7_

Jednoczonych Kościołów Protestanc- •

twę ..wydaną w swoim, czaąie przez

stoją.

du na Syberjy.
więzieniach czrezwy czajki w

estrów.

2 WlUDKN, d. 18.8 (Pat—W.B.K.1 I 
př**ygi donoszą; Trockij przejechał I 

ses Wierzbołowo do Niemiec, |

prawdopodobnie do Berlina 
konferencji z Cziczerinem.

celem Po ]ionie?encji Londyńskiej.
Francja a My.

d*0’-æat-—^avas)- I i Litwinowem celem wybadania kwe- 
)je|>J?Pu‘ donosi, że deputowany I stji warunków i ewentualnego na- 
fQi lot nia spotkać się dnia 3 wrze- 1 wiązania stosunków politycznych 

we Fryburgu z Gziczerinera ■ i gospodarczych.

p Hadzreję, że car Mikołaj II-gi żyje. — W. Ks. Cyryi ewen- 
Pc ny,n- carem wszechro5yjskim. — Odbudowa monarchji ma 

^stać nie na drodze podboju lecz ruchu wewnętrznego.

Zważy wsay, £o Sobór Ziemski ma 
prawo restytucji monarcbji, Cyryl 
żywi nadzieję, że ks. Mikołaj Miko- 
łajewicz obejmie dowództwo nad 
zrmją narodową.

Zdaniem Cyryla przywrócenie 
monarchji powinno odbyć się nie na 
dradze podboju, lecz ruchu wew­
nętrznego.

klenia monurchistów rosyjskich
"««tóeję, ż

Powstać r

ö V1 'DAPESZT 18.8 (P*t — Węg. 
cyn J Bawiący na Węgrzech ks. Goli- 
8^iei* °nos* ^wedstawicielowi węgier- 
tariiła?encib ie członkowie rodziny

Wraa * Cyrylem mają ua- 
że cesarz Mikołaj Il-gi żyje.

Ui® Przeciwnym razie Cyryl zgod- 
ity 0 , a<sadatni [rosyjskiego następ •

°Du miałby objąć tron rosyjski.

EILVESE, d. 18.8. (Pat). Dono­
szą z Paryża, że rząd niemiecki zo­
stanie zawezwany do wywiania przed­
stawicieli na obrady 1 Komisji Repa- 
racyjnej, celem zasięgnięcia opinji

o zdolności płatniczej Niemiec.
W rade sprawdzenia się tej po­

głoski, możliwe rozstrzygnięcie spra­
wy nastąpi w przyszłym tygodniu.

„loleźM” pniityka Ukrainy.
MOSKWA, 18 sierpnia (Polp.) Peł­

niący obowiązki komisarza spraw zew­
nętrznych Ukrainy Jakowlew cświad- 
ezjł dziennikarzom moskiewskim co 
następuje: polityka zewnętrzna Ukrai­
ny nie może mieć odrębnych interesów 
od proletariackiej Rosji. Ukraina jest 
niezależna w swojej sewnętrznej poli­

tyce, gdy sprawa dotyczy jej bezpośred­
nich specyficznych interesów. W kwest- 
jach zaś mających ogólne polityczne 
i gospodarcze znaczenie dla wszystkich 
sowieckich republik, komisarjaty spraw 
zewnętrznych Rosji i Ukrainy występują 
wspólnie jako przedstawiciele jednego 
federatywrego państwa.

Ma z drożyzna w niemczech.
BERLIN, 18 sierpnia (Polp.) „Vos- | uszczuplenia wolnego handlu i wolnej 

sis ehe Zeitung* podaje, ze organizacje I gospodarki a przede wszystkim do zmniej- 
xawodowe zaproponowały rządowi pro- I sienią przywozu, 
gram walki z drożyzną składnicy się do I
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sił wojskowych ze strony sowietów 
na granicy Polski f Rumun ji. Tym­
czasem jesteśmy w dalszym C’ągu 
w okresie przesyłania wzajemnych 
not. Ostatma nota należy ' do rządu 
polskiego. Wydana została do rząlu 
sowietów w kwestii kompletnego 
nie wypełniania zobowiązań sowiec­
kich w sprawie zwrotu mienia ■ in 
wyeh. ł

Na Dalekim Wschodzie, jak do­
noszą telegramy, rząd sowie ;k. po­
stanowił wejść w pertraktacje z rzą­
dem Japcnji, Rokowania te mają na 
celu maguiöwa'nie stosunków z mo­
carstwem, które dotychczas wywie­
rało tak przeważny wpływ na. sto­
sunki wewnętrzne wschoi. niej Syberji.

Walki w Irlandji w otwartym po­
lu można, uważać już za zakończone. 
Według jednak ostatnich wiadomość j 
republikanie gromadzą resztki swo­
jej armji w górach, gdaie za?n:erzają 
prowadzić w dalszym ciągu party­
zantkę. W. Dublinie odbył sięwtych 
dniach nader wysta vny pogrzeb Grif 
fitha, b. Naczelnika wolnego pań­
stwa Irlandzkiego.

W dn. 17 b. ra. rozpoczęła sie 
w Wilnie konferencja polsko-l;tew- 
ska w sprawach komunikacyjnych 
i oolnych.

Z Warszawy.
(Telefonem od specjalnego korespondenta 

i z pism stołecznych).

. (:) Wybory 5-go listopada. Dnia 
18 sierpnia ukazał się Dzemuk Ustaw 
zawierający ordyoacjig wyborczą, przé- 
pisy wykonawcze do ordynacji wy­
borczej, uchwałę Sejmu ustawodaw­
czego, polecającą rozpisanie wyborów 
i dekret Naczelnika Państwa roz spi­
sujący wybory do Sejmu na dzioń 
5 listopada a do Senatu na dzień 12 
listopada.

(:) Zjazd b. wyćhowańców gimna­
zjum w Białej Podlaskiej, Grono K wy- 
ohowańąów b. gimnazjum w Bisłej 
Podlaskiej powzięło myśl zwołania 
na dzień 10 września 1922 r, w Bia­
łej Zjazdu wszystkich kolegów pola­
ków, którny uczęszczali do tego gi­
mnazjum.

Zbiórka w B>alej w gimnazjum 
im. Kraszę w sk: ego o goda. 8 i pół 
rano.

W celu uł itwienia Komitetowi or­
gan- aczjiu.m.i zorientowani się co 
do ilości osób biorąuych udział w Zjaź­
dzie, przygotowania dla nich nocle­
gu, oraz ustalenia liczby osób życzą­
cych sobie uczestniczyć w koleżeń­
skim obiedzie, komitet organizacyjny 
uprasza o nadesłanie odwrótną pocz­
tą swego zgłoszenia wzięcia udziału 
w Zjeździe na ręce p. Włodzimierza 
łlewskiego, Wiceprezesa Sądu Okrę-

Wrai! sta.
Konferencja londyńska, na której 

miały, być ostatecznie uregulowane 
stosunki paus i w soiuesniezych do Nie- 
mieć w s. rawie odszkodowań, Spełzła 
na i iczym. W toku pertraktacji wy­
sunęła się tendencja L. George’a, po­
parcia ze wszystkich sił Niemiec, na 
co w żaden sposób nie mogła się 
zgndz:ć Francja, dla której »nieza- 
łntwienże sprawy odszkodowań, grozi 
ruiną gospodarczą Rokowania roz­
bity się ostatecznie o kwest ę mora- 
ti.rjum dla Niemiec. Francja zgadza­
ła się na moratorium, ale jedynie 
zagwarantowane odpowiednio docho­
dami Niemiec, szczególnie docboda- 

■mi z kopdń i domenów leśnych 
w Nadrtnji; L. George ostatecznie 
odmówił tych gwarancji, ‘motywując 
swoją odmowę tym, że gwarancje 
powyższe nie osiągnęłyby wcale za­
mierzonego skutku.

Tak więc; zerwanie tycb . roko­
wań daje Fancji zupełnie wolną rę­
ko w dalszycn stosunkach między- 
rafcdowych. Prawdopodobnie jednas 
to zerwanie nie doprowadzi do roz­
łamu politycznego pomiędzy Angl,ą 
a Francją, gdyż państwa te zanadto 
są z sobą związane skomplikowanym 
solotem stosunków politycznych, zer­
wanie których otworzyłoby dregę* 
trudnym dó przewidzeni'' konsek­
wencjom, groźnym zarówno dla Fran­
cji, jak i dla Anglii.

Rząd Stanów Zjednoczonych za­
chowuje tymczasem postawę bierną 
w całej tej sprawie, btanowisko rzą­
du francuskiego, reprenentowi.n"go 
w Londyn» przez Poincare’go, zaak­
ceptowane zostało przez parlament 
francuski i opinję skwapliwie. Poinoa- 
remu, powracającemu do Paryża, zgo­
towano intuzjastyczne ‘ powitanie. 
Pizebieg rokowań stwierdził, że po­
lityka dalszych ustępstw ze strony 
Francji nie będzie w dalszym ciągu 
tolerowana przez to państwo. S >rawa 
niezałatwiona w Londynu przechodzi 
do komisi odszkodowań w Pary Su, 
Być może, że* ta okoliczność pomoże 
'Francji do wystąpienia z inicjatywą 
ze swojej strony.

Położ3t.-ie na wschodnie Europy 
nie uległo znaczniejszym zmianom. 
Rz^d sowfetów stara się umucnić 
syoje stanovisko międzynarodowe, 
porządkując swoje stosunki wymien­
ne z pogranicznymi państwami. Upo­
rządkowano już stosunki wymienne 
na granicy polsko-rosyjskiej, w mysi 
postulatów gospodarki sowieckiej. 
Rozpoczęto również pertraktacje 
3 Niemcami, celem opracowania no­
wego traktatu handfowo-gGspodarcze- 
gn. Nie brsk zresztą doniesień sen­
sacyjnych o koncentracji wielkich

TANIO, SZYBKO I GUSTOWNIE! 
DRUKARNIA 

„KOMA płockiego: 
przyjmuje wszelkie prace w zakres drukarstwa wchodzące jako to: 
broszury, książki, blankiety, bilety wizytowe, afisze, cyrku larze, 
sprawozdania, zestawienia tabelaryczne, katalogi, cenniki, koperty 
firmowe, programy, reklamy, rachunki, memoranda, noty, karty 
adresowe i pocztowe, bilety teatralne, kwitarjusze, kontramarki, 
klepsydry; specjalność druk'papierów listowych z monogramami 
oraz wykonywanie dla u rządów państwowych i instytucji społecz­

nych druków pośpiesznych.
Drukarnia wykonywa dla Sz. Sz. Duchowieństwa wszelkie potrzebne 
księgi i druki, a dla Sz. Sz. P. P. Ziemian księgi i rejestra gospodarcze.

Przy zaktadz'e stereotypia!
Zamówienia przyjmuje się osobiście, listownie i teleiónem. 

ftdies : Dmtaia „Kurier^ Pteckiego" v Phrh, dI. Kdenialna, Ks 8; „Haieiu Polskiego** toi. 123

gowego w Warszawie, Miodowa 15, 
Wydztał IV.

(:) Sprawność policji polskiej. W 
tych dn a^h przejeżdżał samochod?m 
tilicą Poznańsaą* attache wojskowy 
amerykański, Hugo Kohler, wicsąc 
psa rasowego. Pies w pędzie, ujrzaw­
szy na ulicy innego psa, wyskoczył 
z samochodu i znikł. Przedstawiciel 
Ameryki zawiadomił o zgubie psa 
XI komisarjat. Odchodząc z korni- 
sarjatu machnął ręką, straciwszy na­
dzieję odzyskania zguby. ,

Policja polska jednak w niespał- 
na godz.nę psa odnalazła i odesłała 
właścicielowi do mieszkania przy ul. 
Alei Róż. Attache amerykański wy. 
raził ogromne zdziwienie z powodu 
sprawności polskiej policji i oświad­
czył głośno, iż nie spodziewał ' się 
aby polska policja stała na tak wy- 
sok’iii szczeblu sprawności.

(:) Synod Ewanęielioki. Rozpoczęły 
się w Warszawie obrady Synodu kon­
stytucyjnego kościoła ewangielieko-lute- 
rańekięgo w .Polsce. W obradach na 
210 uprawnionych htarze ndział 150 

i wysłańców. W czasie obrad występuje 
' silnie na jaw zasadnicza różnica poglą­

dów między ewangelikami Polakami a 
Niemcami. Pierwsi, stojąc na stanowis­
ku państwowym, dążą do utworzenia 
kościoła krajowego, drudzy usiłują utwo- 

i rzyć i. zw. „kościół wolny*, który nie 
.byłby niczym innym jak tylko filją 
Berlina .

Obrady Synodu toczą -się spokojnie, 
potrwają prawdopodobnie jeszcze kilka 
dni.

(:) Fałszywa wiadomość. Niektó­
re p’snaft warszawskie podały wiado­
mość os ta emniczym zn knięciu poe­

ty gruzińskiego i prezesa klubu pol- 
sko-gruzinskiego p. Sergjusza Kuru- 
szwiii. Wiadome ść ta jest fałszywą, 
p. Kurfcszwili bowiem jest w War­
szawie i osobiście prosił redateję 
o sprostowanie plctśi. puszczonej 
przez jakąś złośliwą osobę. '

(:) Spekulacja arbuzowi. P&sek 
na Abazy sprowadzane z Rosi pękł 
z pęwodti małego na uie popytu. 
W magazynach kolejowych, stoją 
pełne wagony arbuzów bez * motorów. 
Cena spadła prz< to z 400 na 250 mk. 
za funt.

Z Polski i o Polsce
X z Włnckwka. Zarząd „Zjedn. 

poszkodowanych. pode&as wojny 
właśc, nieruchom, i maj. ziem.” oz­
najmia, że z powodu nadmiernéj 
i dotąd nieprzewidzianej liczby osób, 
zgłaszających się na członków, prze­
dłuża zapisy do 30 sierpnia r. b.

X Słupnie duchownych w armji- 
Ukazał się dekret Naczelnego Wo» 
dza, ustalający nazwy stopni ducho­
wieństwa wojskowego i stosunek ich 
do stopni oficerskich.

Dekret ten odnosi się do obu wy­
znań katolickich (rzymskiego i grec­
ki ego t. j. unickiego), dalej do trzech 
wyznań ewangelickich (augsburskie­
go, unijnego i reformowanego), do 
wyznania prawosławnego i mojżeszo- 
wege. *

A więc stopnie generalskie ma 
tylko duchowieństwo katolickie: < 
randze gor.erała dywflęji biskup poio-
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Uderzenie Szpicruto.
POWIEŚĆ.

Tlomaczenie z francuskiego A era.
Podczas tych wyjaśnień towarzystwo «doszło I 

do fontanny Był to otwór średniej wielkości, i 
napełniony zimną, przezroczystą wodą. W danej 
chwili źródło cudowne skromnie służyło do ochło­
dzenia butelek szampana, przeznaczonego na zbli­
żające się śniadanie. Z powodu zamiaru zrobie­
nia próby, wyjęto je stamtąd natychmiast.

— No ! oto jest szpilka... kto chce spróbo­
wać szczęścia? zapytała wesoło pani Venotte, 
której poczciwa twarz, oświecona małymi czułymi 
oozkami wyglądała jak pomidor, naszpilkowany 
dwoira niezapominajkami.

Lucjan wziął szpilkę w dwa palce, pochylił 
się i rzucił ją do wody.

— Święta Batyldo. rzekł tonem przejmują­
cym, bądź dla mnie miłościwą!

Szpilka dosięgnęła dna i upadła iiapła^k.
— Zdaje się, panie Lucjanie, że na ożenek 

poczekasz jeszcze...
— Święta Baty Ida musi się mylić czasami, 

rzekła z uśmiechem hrabina.
— Nigdy, pani ! zawołał sucho Jan Beauclair.
Wszyscy, zadziwieni tym niezw ^kłym tonem, 

spojrzeli na majarza. Stał bardzo blady a pewne­
go rodzaju skurcz nerwowy zdawał się podnosić 
to z jednej, to z drugiéj strony kąciki ust jego.

Był to młodzieniec krępy, silnie zbudowany 
z piękną i rozumną głową na massywnych bar­
kach. Matka jego by ła mamką Heleny Daussar-

tel, która nazywała go—choć był od niej starszy m- 
o lat ośm — bratem mlecznym podług zwyczaju 
krajowego w Ardenach, uznającego wszystkie 
dzieci mamki za braci i siostry tej, którą óna 
karmiła. Prawdziwy brat mleczny Heleny umarł 
w dzieciństwie a państwo Daussartel dla pocie­
szenia matki zajęli się edukacją małego Janka. 
Nie mieli nigdy powodu do żałowania tego kro­
ku, ponieważ dziecko pracowało zawzięcie i było 
jednym 55 tych wzorowych uczniów, którzy sta­
nowią sławę swych kollegiów. Po skończeniu 
szkół, nieprzeparte powołanie pociągnęło go do 
malarstwa, wskutek czego udał się do Paryża, 
aby tam studjować sztukę pod kierunkiem mi­
strzów.

Nadzwyczajnie uzdolniony,, w ciągu kilka 
lat zmusił opinję do zwrócenia na siebie uwagi 
i przestał już być nieznanym. Otwierała się przed 
nim przyszłość, pełna obietnic... Później, już po 
śmierci rodziców, opuścił nagle Paryż i powrócił 
do domku na skraju parku de Braguy, w którym 
się urodził. Nikt nie znał powodu tego nagłego 
postanowienia. Zamieszkał tam i wśród lasu pro­
wadził życie szczególniejsze, poświęcone pracy 
i marzeniom. Talent jego imężniał. Dzieła wy­
syłane do Salonu wyprowadziły go ostatecznie na 
światło i amatorzy, rożnamiętnieni obrazami, pod­
pisanymi jego nazwiskiem, prowadzili o ich po­
siadanie walkę za pomocą strzałów banknotami. 
Swoboda, jaką daje majątek, nie zmieniła nic 
w jego życiu. Pozostał skromnym, prostym, nie- 
CQ dzikim, chętnie milczącym.

Prawie brutalny ton jego odezwania się za­
żenował nieco panią de Croixmats... Ale z tak­
tem światowej damy i gracją kobiety, stojącej 
ponad wybrykami jakiegoś wieśmaka-malarza, 
jednym słowem przywróciła zakłócony nastrój.

— Cofam to, co powiedziałam, rzekła, skoro 
to zdaje się wyrządzać przykrość panu... Istotnie- 
nie jest w dobrym tonie wątpić w przepowiednie.

— To postrzelonyjczłowiek, daję słowo ! bur­
czała pani Daussartel.

Piękna, z wyniosłym wyrazem, twarz Hele­
ny wyglądała mocno poruszoną Końcem szpicru­
ty, jaką w ręku trzymała, uderzała nerwowo po 
swej amazonce.

— Nie wiedziałam dotąd o zabobonnej wie­
rze Jana w św. Batyldę, rzekła drwiąco. Może- 
by pani raczyła dać mi drugą szpilkę, abym i j* 
z kolei, dowiedziała się o swym przeznaczeniu?

Wyciągnąwszy-pięknym ruchem ramię po­
nad wodą otworzyła palce.

. Szpilka spadła prostopadle i utkwiła prosta 
w piasku na’dnie źródła.

Dały się słyszeć okrzyki podziwie nia, ponad 
którymi górowrał okrzyk podziwu p. Venette’a: 
„Która godzina ?“

Helena z ręką wyciągniętą, z giową nieco 
pochyloną, stała w zachwycającej pozie niesp0' 
dzianego zdumienia. Wreszcie zwróciła sw'ó 
twarz do Lucjana i rzekła z uśmiechem:

— Pan iiie umiałeś rzucić szpilki, panie 
Croixmars !..

— A pan, panie Janie, rzekła pani Haussai' 
tel, czy nie zechcesz spróbować?

— Ja, Pani?.-. Ja nie mam żadnej chęci d° 
ożenienia się! oznajmił malarz, który tego dn19, 
był bardzo zdenerwowany.

P. Daussartel uznał za konieczne zrobić J11' 
kąś dywersję i zawołał :

— Chodźmy do podziemi, odpoczniemy l10 
przepowiedniach... Pokaże państwu drogę.

C. d. n.

I



Kronika Płocka
SÏERPIEfî

SOBOTA.

2

wiato w y oh rad sanitarnych. Zada­
niem tych rad będzie ujednostajnie­
nie akcji władz państwowych i sa­
morządowych na polu higjený’ spo­
łecznej i zwalczania epidemji. (A.W.)

= „azpieg“. Dnia 26 i 27 b. m. 
wystawioną zostanie na scenie teatru 
płockiego wyborna sztuka H. Kist- 
maechera p. t. „Szpieg”.

Całkowity dochód przeznaczono 
na Koło Pomocy Akademików Płoj- 
czan.

Bilety są już do nabycia w Cu­
kierni W-go Skowrońskiego.

= Ze „Sfinkeu . Na ekranie „ Sfin­
ksa” wyświetlany jest doskonały obraz 
p. t. „Błysk a w ca®.

= Spadek amerykański. Minister­
stwo Spraw Zagranicznych, na pod­
stawie zawiadomienia Konsulatu Ge­
neralnego Rzeczypospolitej Polskiej 
w Nowym. Jorku, padaje do wiado­
mości zainteresowanych, iż w dniu 
8 października 1918 r. %marl na za­
palenie płuc Tomasz Michał GoWes 
(Thomas H Growna), który dnia 31 
października 1917 r. wstąpił do armji 
Stanów Zjednoczonych i ubezpieczył 
się na wypadek śmierci na sdraę 
10.000 dolarów. Do podjęcia powyż­
szego ubezpieczenia upoważnieni są 
rodzice lub krown: zmarłego, których 
mieisce pobytu nie jest znane.

, Min'sterstwo Spraw Zagranicznych 
wzywa wszystkich, mogących udzie­
lić o spadkobiercach rzeczowych in­
formacji, do zakomunikowania ich na 
piśmie do Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych, Warszawa ul. Fredry • 1, 
w powołaniu się na Ne K. 1 la. 19264/22.

Ofiary.
Na polski Żałobny Krzyż. Szlama 

Zelman W aj cen wasz z Wyszogrodu 250 
marek.

Na cela Kulturalno-Oświatowe. 8-go 
pułku artylęrji do rąk P. kapelsmistrzn 
Porucznika Niemirowskiego składa ma­
rek 15.000 Zofja Krosnowska.

Na Stanisławo wkę, jako czysty zysk 
z przedstawienia amatorskiego, urzą­
dzonego w cukrowni „Borowiczki*, w 
dniu 15 sierpnia 1922 r., mk. 18,000.

Na inwalidów ołockich. J. Brod­
nicki mk. 5000, Biedrzycki mk. 1000, 
A. Czaplicki mk. 5000. Cywiński mk. 
1000, S. Cierkoński mk. 1000, Chabow- 
ski mk. 5000, Duczymiński mk. 1O.O00, 
K. Dziewanowski mk.'10.000, Wł. Dąmb- 
ski mk. 40.000, T. Deiański mk. 5000, 
Gierzyński mk. 1000, Cz. Grabowski 
mk. 10.000, Adam Gorski mk. 5000, 
Stefan Gorski mk. 25.000, K. Grabow­
ski mk. 5000, F. Gorczyński mk. 5000, 
St. Gośeieki mk. 5000, K. Gośeieki mk. 
5000, J. Gorzechowski mk. 1000, Z. 
Gumowski mk. 5000, Jabłoński m, 5000, 
Jeleniewski mk. 1000, W. Janczewski : 
mk. 5000, T. Jaźwiński mk. 5000. J. 
Kozłowski mk. 5000, Kleniewski 1000, 
K. Kozłowski mk. 3000, Korwin Szy­
manowski mk. 5000, Kokoszczyński mk. 
3000, Karwowski mk. 1000. Krzymow- 

' Zeszyty szkolne należy często i starannie 
korygować, wszelkie zaś błędy objaśniać na ta­
blicy szkolnej.

1Ü) Każda lekcja winna być odrobiona tak, 
aby ją wszystkie dzieci zrozumiały doskonale, dla 
tego trudniejsze lekcje należy zawsze powtarzać, 
bacząc na przysłowie „Repetitio est mater stu­
dio nim“ (Powtórzenie jest matką nauki). Wykład 
przytym każdy powinien być prowadzony meto­
dycznie, z całą znajomością rzeczy wykładanej. 
Nauczyciel przeto obowiązany poświęcić przynaj 
mniej pól godziny czasu po za lekcjami na ob­
myślenie i zanotowanie sobie planu i metod lekcji 
dnia następnego.

I 11) Przy nauczaniu należy mieć na wzglę­
dzie przedswszystkim cele praktyczne—przystoso­
wywać naukę do życia codziennego. A więc 
przy ćwiczeniach, tak zwanych stylistycznych, pisać 
z dziećmi: listy, pokwitowania, rewersy, umowy. 
Przy rysunkach i kreśleniu rysować plany domów 
budynków, narzędzi do pracy i t. d Materjał do 
Wszelkich zadań jirytmetycznvch należy brać 
z życia codziennego i, stosownie do środowiska, 
w iakim się dziecko wychowuje. Czytać też na­
leży z dziećmi rękopisy; często bowiem ' dziecko 
po ukończeniu nauki w szkole początkowej nie 
umie przeczytać napisanego listu.

12) Mówić przy wykładzie należy z powagą 
i spokojem; lepiej głosem przyciszonym aniżeli 
podniesionym, jednakowoż tak, aby dzieci wszyst­
kie mogły dobrze słyszeć nauczyciela. Krzykliwy 
ton opowiadanie nie uciszy dzieci, lecz nastraja 
je do krzyku. Stosować też należy metodę heu­
rystyczną. Znaczy, zręcznymi . pytaniami dopro 
Wadzać dzieci do samodzielnego rozwiązania naj 
zawilszych zagadnień, przez to bowiem uczy się 
dziecko myśleć, stawać sie samodzielnym.

13) Bardzo mało są u nas rozpowszechnio­
ne rzemiosła i zazwyczać włościanin nie umie

zrobić sobie nawet kłonicy do wozu. Dla wyro­
bienia w dzieciach zręczności, pomysłowości oraz 
zamiłowania i zdolności do rzemiosł i wszelkiej 
pracy fizj>cznej należy stanowczo polecać chłop ' 
com wykonywanie różnych narzędzi gospodar­
czych z dzewa dziewczętom .zaś szycie sukienek, 
fartuszków, koszulek d>a lalek i t. d Jeżeli chło­
piec zrobi małe narzędzie, zrobi potym i duże 
dziewczynka, gdy uszyje matą sukieneczkę d’a 
lalki, będzie potym mogła uszyć i dla siebie. Za­
jęcia te więc mają bardzo wielkie znaczenie 
praktyczne, a także i wychowawcze. Dokładne . 
wykonywanie takich robót uczy na równi z ry­
sunkami porządku, czystości, myślenia samo­
dzielności, a oprócz tego kształci i rozwija siły 
cielesne, co przecież w myśl starożytnej zasady: 
mens sama in corpore sano, winno być jedną 
z najważnieiszych dążności wychowawczych. «

14) Wielkie znaczenie wychowawcze' mają 
także gry i zabawy dziecinne, a przedewszystkim 
śpiew. Każdy przeto nauczyciel powinien umieć 
grać na jakimś instrumencie i to z nut. Przeko­
nanie, że człowiek bez z lolności muzycznych lub 
w starszym wieku nie nauczy się grać, jest prze­
sądem. »Dla chcącego niema nic trudnego“. 
Piszący te słowa sam nie nauczył się grać w se- 
minarjum, bo wmówiono weń, że niema zdolności 
muzycznych Dopiero w 12 tym roku swej pracy 
nauczycielskiej wziął się za skrzypce i dziś gra 
nie tylko śpiewki, ale różne oberki i mazurki, 
a jaką przyjemność jego muzyka sprawia dzie­
ciom, to widać z ich rozpromienionych twarzy­
czek, gdy zobaczą w ręku tegoż skrzypce. Krót­
ko mówiąc, znaczenie wychowawcze muzyki 
i śpiewu polega na rozbudzeniu wyższych aspi­
racji, zamiłowaniu piękna, rozbudzaniu szlachet­
nych uczuć i na jednej z najprzyjemniejszych roz- 
rywek. (C. d. n.)

O w szsrek oznajmił, iż pił zdrowie 
swego kuzyna Trockiego, który mu 
wiele dobrego wyświadczył i w do­
wód prawdy przedstawił izeczywiście 
bilet w'syto wy owego kuzyna.

X Statystyka pracy w Polsce. 
Główny urząd statystyczny obliczył, 
że w maju r. b. w porównaniu z kwiet­
niem, liczba zatrudnionych' w prze­
myśle polskim robotników wzrosła 
o 5.8 proc*. Wzrost ten jest dwukrot­
nie większy, niż w miesiącu poprzed­
nim (2.9%). W poszczególnych gałę­
ziach przemysłu wzrost liczby zatrud­
nionych robotników przedstawia się 
jak następuje:

Przemy sł drzewny 15.5%, mine­
ralny 13.5®/o» budowlany 3 2.7®/0, odzie­
żowy 6.7%, spożywczy 6.1%, che­
miczny 4.9%, garbarski 3 4%. włó­
kienniczy 3.3%, papierniczy 2.9%, 
maszyn, i elekt r. 2.7%, górnictwo 
2.4%. Jedynie w przemyśle metalo­
wym i poligraficznym nastąpiła pew­
na zniżka liczby robotników (3.2% 
i 0.7%). Liczby te dotyczą 1954 Za­
kładów, w których pracowało w koń­
cu maja r. b. 254203 .robotników.

W porównaniu z rokiom zeszłym 
wzrost licïîbv' robotników wynosił 
15.7%. Największa wzrost był w prze­
myśle włókienniczym 50%, poczym 
następują : przemysł poligraficzny 
27.3%, drzewny 26%, mineralny 
16.2%, papierniczy 15.3%, chemiczny 
14.2%, spożywczy 12.2%, wyrób i prze­
rób metali 10.1%, przemysł motało, 
wy i elektrotechniczny 8.8%, górnic­
two 5%, przemysł garbarski 2.3%, 
odzieżowy 0.9%; przemysł budowla­
ny wykazał zniżkę 7.1%.

Dane te zebrano z 1737 zakładów, 
w których pracowało w końcu maja 
r. b. ogółem 222039.

X Nowy typ oszusta. Na nowy 
pomysł naciągania łatwowiernych ludzi 
na pieniądze wpadł Anzelm Lenga z Od­
rzywołu. Wyszukiwał on rodziców ży­
dowskich. którym córki uciekały z do­
mu i zgłaszał się do nieb z wiadomoś­
cią, że córka przyjmuje chrzest, tam a 
tam kryje się u księdza i t. p., a Lan­
ga zna sposób dotarcia do niej, oczy­
wiście za odpowiednią zapłatą. Gdy 
się udało w ten sposób kogoś naciąg­
nąć, Lenga znikał.

Ostatnio znów oszukał Ł iję Wino- 
grad, która uwierzyła jego słowom i dała 
mu 30 tys. dla swoich rodziców, rze­
komo przebywających jako repatrjanei 
na kwarantannie w Równym.

Ler.gę policja przy aresztowała.
X Naczoha řada sanitarna. 

Wkrótce radzie ministrów zostanie 
przedstawiony projekt rozporządze­
nia o organizacji u .czelne j rady sa­
nitarnej przy ministerium zdrowia 
publicznego oraz wojewódzkich i no- 

i generała brygady7 dziekan ge­
neralny. &

We wszystkich pozostałych wyz- 
»ujaoh najwyższą rangą jest pułko- 
n,k: senjor u ewangelików,, proto- 

P azbitor u prawosławnych, naczelny 
ïabin u iydów.

.W katolickiej hierarchji wojsko- 
eí rangę pułkownika ma dziekan.

Stopniowi podpułkownika odpo- 
^dają kolejno: próba zez katolicki, 

Proboszoz ewangelicki przy DOK, 
a,ekan prawo^ftiwny przy ‘ DOK, 
stąrsay rabin I klasy.

Hangę majora mają starsi kapelani 
Starszy rabin II klasy.

j Areszcie wszyscy kapelani w każ- 
wyznaniu chrześcijańskim 'oraz 

01lri mają rangę* kapitana.

nik ^•flitymacje kolejowe dla urzęd- 
’*°w państwowych. Na podstawie 

P ^zumienia między prez. Nowakiem 
, skarbu ptzyznano lig tymasie 
j. elowe urzęd.nilom państwowym, 

e etatowym.- Upoważniono mim- 
erstwo kolejowe do wystawiania 

kośnych legitymacji. "

o- Pniea wileńska W Wilnie za- 
olt Wychodzić „Kurjer Wileński” 

pałający się jako pismo postępo- 
eJ ’nteligencii.

cii i5 ^na*tz’®nS® archiwum konfedera­
ci barskiej. Korespondent kijowski 
* ra^dy“ komunikuje, że uczony 

ęn«olog Titârenko znalazł w podoi. 
lel guoerni szkielet mamuta, buła. 

5 hetmańską, skład broni za por u ż. 
w 1 archiwum barskiej konfederacji(
X Obławy na kartoflany. Pod 

, io' ł*wkiem czynione są obławy na 
Podczas takiej obławy 

mi »»trzymano z kartofla-
dz‘ . ra4zionymi następujących zło- 
u ^ Skierską Bronisławę—Długa 56 

to'pę Mariannę — Długa 27, Krot- 
Helenę—Długa 26, Żu>^how- 

A ”:*ninę -—Długa 20, Pietczakównę 
«?.nOß,nfi—Dłu^a 26, Wiśniewskiego 
o eianaJ— Długa 70, Gutkowskiego 
> *®:s^awa — Długa 70, RudzKiego 
,. łksa i* Teklę—Próżna 33, Grzym- 

Czesław.*. —Próżna 37, Mucho-* 
Hr^i’.lę—Długa 76, Czekalskie' 

j0| Józefa, Karbowinka Jana i Ty- 
R'-Z’ljç, wyżej wymieni‘»ni 

y adh kartofle na polach wsi "Dębice 
l0|^.’®W1I1iki, Warząchewka gm. Smi-

D X Nie jeden Trocki na ewiecie 
w ^stauracji Anny Szulc, Karola 11, 
, J^dzi przyszło kilku robotników 
gPfdcjias libacji • jeden z nich, Jan 
liâtes, wznosząc toasr, krzyknął: 

Trocki“. O powyższym 
p.?*! obieta zawiadomiła komisarjat 
zhal 4 1 wkrótce nietrzeźwi geście 

w komisariacie. Tu jednak

Włoczewski.

Rady i wskazówki.
sic i 8) Uczyć należy tak, aby dzieci nie nudziły | 
nX» C/ W tym celu należy stosować jak I 
Priât c,ei metodę poglądową, dłuższe lekcje

• ać krót,i9 gimnastyką lub śpiewami. W sto 
®ddaniu met°dy poglądowej nieocenione usługi 

n ”am szkolna. Wszystko, co może 
i Ia2^sane tok narysow^e dla uprzystępnienia 

hię m U’ na!eiy Pisać i rysować; a więc: wszel- 
dzja i Py geograficzne, różne - zwierzęta, narzę 
nią j ‘ iat.V i t. d. Rysunek nietylko uprzystęp- 
ttęty uwala wykład, ale bawi i zaciekawia. Nie- 
cit* D®rdzo mato nauczycieli wyźyskuje należy- 

" Prostą a tak ważną pomoc naukową.
n>et -^eli chcemy się przeKonać o ważności 
^•«^..P^Mowej, sięgnijmy myślą w przeszłość 
3l*nkóu> !e wykłady, ilustrowane za pomocą ry- 
ś^iadr ’ Gkazów z natury, jak również do- 
^°skonZen’a z chemji i t. d., pamiętamy 
bątn aa'e- wyuczone zaś na pamięć wywietrzały 

z głowy bezpowrotnie,
) Szczególny nacisk kłaść należy na czy 

Sdy^’ dokładność i równość pisma i rysunków, 
, ?z to wyrabia się w dziecku drobiazgo- 

tyąCyi ZeśrodHwywanie uwagi, zdolności obser- 
a także poczucie estetyczne i zarnio 

ciel Do«?r^ądku- Jak wszędzie, tak 1 tu nauczy 
1 istno iIn,en siużyć wzorem do naśladowania. 
?OIne Powinno być kaligraficzne,, wyraźne, 
e Pory ♦! wszelkich haczyków. Keligrafja w szko- 

Wieifl zątl<owej ma wielki« znaczenie; jeżeli bo- 
ki.sfilïoto dziecko nie nauczy się prawidlo- 
reslenia liter, nie nauczy się już nigdy.

CHŒNDARZYK.
Sobota. Marjana

Im. sł. Bolesława 
Niedziela. Bernarda op.

im. sł. Sobiesława

Przepowiednie Metcnrologiczne 
wdb/tg danych s iai otlatnicht

Od 1 do 18 upały; od 18 do 25 deszcze 
1 burz»; w Końcu miesiąca ciepło, noce 
i ranki chłodnawe.

Rocznica zwycięstwa pod 
Płockiem. Według zapowiedzia­
nego programu dziś t. j. w so­
botę (d. 19) odbyła się Msza św. 
w Bazylice Katedralnej o godż. 
7-ej rano, jako w dniu drugiej 
rocznicy obrony Płocka.

O godz. 5-ej popoł. odbędzie 
się z pod kościoła garnizonowe­
go pochód uroczysty do Bratniej 
Mogiły, za plantem kolejowym nak 
gruntach W-ej p * Robąkiewiczo- 
wej.

Niewątpliwie cały Płock weź­
mie w tych uroczystościach udział.

Podczas pochodu sprzedawa­
ny będzie znaczek na dochód bu­
dowy Kopca Wolności.

= Wizyta kanoniczna. W sobotę 
19 sierpnia Naidostojniejszy Pasterz 
djecezji wyjechał na wizytację para­
fii w dekanacie Nasielskim i Ciecha­
nowskim. Jego Ekscelencji towa­
rzyszą rad co wij Kurji djecezialnej, 
ks. kan. Ad. Pęski i ks. kan. St. Fi- 
gielski, oraz trzech alumnów semina- 
rjura do asysty.

Wizyta kanoniczna trwać bedzie 
do 5 września -i zakończy się zjaz­
dem wszystkich ks. Dziekanów w 
(f chanowie.

= Drugie przedstawcie „Wilko­
łaka** nie cieszyło się taką frekwen­
cją publiczności, jak pierwsze. Ze­
brani jednak pcdziwiali głośną prima­
donnę opery p.Bohus-Hellerową w.wy- 
stęph zespołu koraedjowego.

Ponieważ sztukę oceniliśmy przy 
pierwszym występie, należy sią ogra­
niczyć do gry aktorów, którzy role 
swe wykonali i tym rarem bez za­
rzutu.
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ski mk. 5000, J. Machciriski mŁ. 1O.0C0, 
P. Nieniewski mk. 5000, Mierzejewski 
mk. 2000, SL Mieczkowski mk. 5000, 
Orzeszkowski mk. 5000, W. Przedpełski 
3000, Rutkowski mk. 500u, J. Rosz­
kowski mk. 2000, J. Ostrowski m. 5000, 
Świecki mk. 10.000, St Sulowski mk. 
60.000, T, Sulowski mk. 15.000, Su­
miński mk. 5000, A. Szempliński mk. 
15.000, Z. Smoniewski 5000, Stanikow- 
ski mk. 2000, H. Turski mk. 15 000, 
Winnicki mk. 5000, H. Waśniewnki mk. 
5000, E. Zakrzewski mk. 5000, Bez­
imiennie mk. 2000. Razem m. 375.000.

TELEORÎMY.
Z całego świata.

I przededniu przesilenia gabinetowe- 
go v Klemez eb.

BERLIN 18 snrpnia (Polp.) „Ber­
liner Börsen Kurier” uważa za niepew­
ne czy gabinet Wirtha będzie w stanie 
wytrzymać nadchodzące przesilenie o ile 
postępowanie Francji wyrwie mu prog­
ram z rąk.

Huta ententy do Greejl.
ATENY 17,8 (Pat.) Przedstawi­

ciele Anghi, Francji i Włoch wręczyli 
Pakazziemu wspólną notę, która zwra­
ca uwagę, że proklamowanie suto- 
nomji w Jon; i zmierza do wytwo­
rzenia w Azji Mniejszej nowego sta­
nu rzeczy politycznego- i administra­
cyjnego. co do którego sojusznicy 
czynią zastrzeżenie z całym naciskiem 
albowiem przyszły ustrój stosunków 
w Azji M.oejszej ma by 6 uregulowa­
ny w myśl postanowień przyszłego 
traktatu pokojowego.

KONSTANTYNOPOL, 17.8 (Pat.) 
Delegaci państw sojuszniczych i de­
legaci greccy podpisali protokuł 
układu dotyczącego wycofania wojsk 
sprzymierzonych i greckich na 10 ki­
lometrów od linji demarkacyjnej.

Hove posiedzenie Rady najwyższej.
. PARYŻ 17.8 (Pat). „Petit Pa­
risien- podaje, że najbliższa konfe­
rencja Rady Najwyższe! ma się od­
być w końcu s erpnia prawdopo­
dobnie w BrukseL.

Serbska par królewska 
v Marjenbadzie.

MARIENBAD 17.8 (Pat). Czeskie 
biuro prasowe donoki: Serbska pata 
królewska przybyła tu. Przyjęcia 
specjalnego nie było, gdyż przyjazd 
nastąpił incognito. Na powitanie kró­
le wsk. ej pary zjawił się ná dworcu 
radca legacyjny Missaryk z i posei 
rumuński.

Prezydent Argentyny v Paryżu.
PARYŽ 16.8 (Pat—Haras). Pre­

zydent republiki argentyńskiej, Al- 
ręar, był podejmowany w ratuszu. •

Odpowiadając na przemówienie 
prezesa rady n ^jskie; A’vear dał 
wyraz hołdu, jaki żywi cały naród 
argentyński dl a Francji, opromienio­
nej chwałą, (podkreślił dalej pokre. 
wieństwo ducha łacińskiego, oraz 
ideałów pńudwu narodów, oraz za­
kończył, oświadczając, iż najgoręt­
szym jego pragnieniem, abv zarówno 
w dziedzinie życia materialnego, jak 
intelektualnego wszystko przyczynia­
ło się do zacieśnienia węzłów, łączą­
cych Francję i Argentynę, w intere­
sie obydwu krajów i dlu postępu 
cywilizacji.

Aparat do głosowania
PARYŻ d. 17.8 (A. W.) Dnia U 

b. m. dokonano w Paryżu prób z wy­
nalezioną przez inżf rumuńskiego, 
Russo, maszyną do głosowania.

Aparat p. Russo został skonstruo­
wana celem uproszczenia procedury 
skrutacyjnej w toku operacji wy­
borczych za każdym razem, gdy 
chodzi o dokonanie skrutynjum listy 
Jest to rodzaj olbrzymiej szafy, któ­
rej drzwi nie otwierają się, dopóki 
wyborca nie ukończy skladan a gło­
su. Przy końcu głosowania przewod­
niczący komisji skrutacyjnej otwiera 
miedziane odrzwia, przy czym przy, 
każdym nazwisku kandydata ukazuje 
się liczba głosów oddanych na każ­
da listę, liczba głosów oddanych wo- 
góh oraz liczba głosów „bláno“.

Doświadczenie dokonane w' Pa­
ryżu wykazało jednak, że aparat nie 
działa sprawnie, gdyż liczba głosów 
oddanych p<zy próbie nie bvła ściśle 
wykazywaną. Jednakże p. Russo nie 
traci nadziei, że uda mu się usunąć 
owe niedokładności.

Eksport z Rosji.
MOSKWA. 18 sięrpnia (Polp.) Śnia­

dy portu piotrogrodzkiego otrzymały 
z różnych miejscowości 347 wagonów 
surowców dla eksportu zagranicę. 
W Noworosyjsku naładowano na angiel­
ski statek 60 tysięcy pudów benzyny. 
Zakańcza się ■ ładowanie benzyny na 
statku amerykańskim, mieszczącym 7-m 
tysięcy tonn. ż Bnku w ciągu miesią­
ca lipca wywieziono morzem 29 miljo- 
nów pudów produktów naftowych. 
W ciągu pierwszych 10 dni sierpnia 
z Piotrogrodu wywiezione zostało 11? 
wagonów surowców w tej liczbie 63 
wagony lnu i 23 wagonów pakuły.

Pożar v porcie gtotrogrodrklm-
PIOTROGROD, 18 sierpnia (Polp 
Podczas wielkiego pożaru w porcie 

piotrogrodzkim spaliło się 36 tysiçcï 
pudóW węgla.

Fundacji Wilsona.
SZTOKHOLM, 16 sierpnia (Pat) 

Radio.' Przybył tu w celu, zapozna­
nia się z organizacją fundacji Noble 
prezes fundacji inyenia Woodruwa 
Wilsona. Nagroda ta wynosić 
50.000 dolarów rocznie i byłaby na­
dawaną za trzy rodzaje zasług:. 2* 
prace ęa polu podniesienia ogólne?0 
dobrobytu, za wszelkiego rodzaju wy; 
nalazki, przynoszące korzyść ci^.i 
ludzkości, oraz za prace z dziedziny 
pacyfizmu.

Wokół spraw polsKich.
Reka katastrofy v Pucku.

PUCK, d. 17 8. (Pat) Szczegóły 
wypadku na Ltnisku morskim są na­
stępujące: bnia 15 sierpnia z powo­
du rocznicy bitwy pod Warszawą 
były urządzone w Pucku zawody 
sportowe, igrzyska i t. d. O g. 18.3& 
zostało zarządzone rzucanie bomb 
do morza z hydroplanu. Hydropi»? 
wzniósł się, zabierając urzędnika woj­
skowego, Aleksandra Witkowskiego» 
wprawionego w rzucaniu bo mb. 
Wskutek wysunięcia się bomby z r?' 
ki, upadla ona na brzeg o 1—2 metr® 
od wody między publiczność, zg^0' 
madzoną na wybrzeżu. Z powoda 
wybuchjU bomby dotychczas zmarli 
osób wojskowych 16, rany odniosła 
14, osób. cywilnych zmarło 3, rany 
odniosło 24. Pomoc lekarska została 
natychmiast udzielona. Część oftnf 
przewieziono do wojskowego szpit»' 
la. częśc zaś do s ipitala d-ra Wentzl»-

I NAJLEPSZY SPOSÓB REKLAMY!

, Ogłaszajcie się w jedynym codziennym % organie 
—= Mazowsza Płockiego. ==

Dzienni« Narodowy

„KURIER PŁOCKI“
broni spraw i interesów Ziem: -Płockiej, Płońskiej, 
Sierpeckiej, Lipnoskiej, Rypińskiej, Mławskiej, Prza- 

snyszskiej, Ciechanowskiej, Gostynińskiej
i Gombińskiej!

Nakładem Redackji „Kurjera Płockiego11 wyszły 
' ostatnio z druku:

Z JEZUSEM Najæpsza książeczka do nabożeństwa dla 
młodzieży katolickiej z dodatkiem mir istrantury, na­
pisał J. Ě. Ks. Biskup Płocki, Antoni Juljan Nowo­
wiejski str. 236 w mocnej pięknej oprawie. Cena Mk, 500.

PRZEWODNIK W ŻYCIU l.LF\ DOROSŁEJ ^MŁODZIEŻY 
KATOLICKIEJ I OSÓB STARSZYCH Przemądra 
broszura, traktująca o najzawilszych .zagadnieniach 
życ owych i rozwiązująca je z punktu widzenia 
naiuki katolickiej, chroni młodzież i starszych od 
błędnych kroków i zapewnia wszystkim, dążącym 
według jej rad i .wskazań — szczęście, pomyślność 
i spokój sumienia stron *46...................Cena Mk. 120-

CHWAŁf^ MU I CZ7ŚĆI Pieśń ku-czci Naczelnika Na­
rodu Tadeusza Kościuszki (z nutami), napisał Kon­
stanty Bolesta-Modliński (Kamo) . . . Cena Mk. 25.

WRAŻENIA Z GÓRNEGO ŚLĘSKA. Osobiste spostrze-' 
żenią uczestnika walki plebiscytowej, napisał-prof. 
Boleslaw Zdziarski. Stron 32.............. Cena Mk. *50

W WALCE ZA OJCZYZNĘ. Historja dwojga serc mło­
dych, przeżywana w tragicznych chwilach walk za 
wolność, niepodległość i zjednoczenie Polski, na­
pisał Zenon Lwicz-Lipińskb Stron 30 . Cena Mk. 50

USZLACHC1JMY NARÓD CAŁY! Napisał Konstanty 
f Bolesta-Modliński (Kamo) stron 8 . . Cena Mk. 40.

SZCZĘŚCIE. Przepiękny nowoczesny romans paryski ■
młodego hrabiego i ubogiej pracownicy igły. Ba- ■
jeczne opisy! Niezmiernie ciekawe przygody! Tło- | 
maczenie A-era. Stron 1C8......................Cena Mk- - 09. ■

FIGLI I UCIESZNE. Żarty, fraszki, satyry, groteski
« i ironje,.napisał Konstanty Bolesta-Modliński (Kamo) I 

Stron 96. Wydanie wytworne .... Cena Mk. 500. ■
WRÓŻBY 1 PRZEPOWIEDNIE O POLSCE. Wybór

• celniejszych wróżb i przepowiedni o Polsce =
■ zebrał Konstanty Bolesta - Modliński (Kamo). ■
■ stron 52.............................................................Cena Mk. 300 I

I Hartownia i? rabat! Koiło uokovo P. K. 0. - BOKI IWd tylko za gotiwkd I 
! rżĄDAJCIE ADRES: I żĄDAJCIE I ■
I WSZĘDZIE Administracja „Kmioia Płockiego“ WSZĘDZIE I

I Koiegjaina Ife 8, gmach „Hotelu Polskiego" w Płocku, f
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Ktoby pragnął nabyć 

a i ttiiiM iiró 
w Płocku

z nowoczesnymi urządzeniami pięknym ogrodem 
w najpiękniejszej dzielnicy zechce zwrócić się po 

informacje do Adm. „Kurjera Płockiego.“
Wymagana dyskrecja w raz.'e nie dojścia do porozu­
mienia. Informacji udziela się tylko nabywcom, trak­
tującym rzecz serjo. Do kupna potrzeba około 33 mii. 

marek. Pośrednicy wyłączeni.
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Prenumerujcie

„Kurjer Płocki*
i ogłaszajcie się w nim.

Drobne Ogłoszenia w „Kur- 
jerzp Płockim" prsyjmoje 

Administracja tylko o tyle, o ile 
są zredagowane zrozumiale i sty­
listycznie, ze znakami przestan­
kowymi. Każdy znak pisarski 
liczy się jako oddzielne słowo. 
Wyrazy drukowane tłusto liczy 
się podwójnie. Pierwsze słowo 
obowiązkowo musi być podano 
tłustym drukiem.

Drobne Ogłoszenia w „Kur- 
jerze Płockim" odnoszą pra­

wie zawsze dobry skutek, o ile 
są powtarzane często. Gdy 
masz oo kupić lub sprzedać, 
gdy poszukujesz majątku lub 
dzierżawy, posady czy-też pra­
cownika, ogioś się zaraz ! Nie 

-zwlekaj !

Kupię kredens, stół, krzesła 
i urządzenie salonu. Zgło­

szenia wraz z ceną do Adm. 
„Kurjera Płockiego*.

lest do spraeďania sklep sp°‘ 
żywczy z mieszkaniem. Wi*' 

domość, Dobrzyńska 26.

Oaszyna do pisania 
używana jest zaraz d 

sprzedania. Wiadomość w Ad®0’ 
„Kur. Płockiego”.

7gubioi?o dokument wojsko^ 
"kartę powołania wydaną 11 * 
imię Andrzeja Rentza ze Lwó^' 
ka pow. Gostyńskiego.

CENA PRENUMERATY:
u Płocku miesięcznie mk. 800. — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 2O*/o> — Za odnoszenie do domujmiesięcz- 

nie 100 rak. —■ Zagranicąlmiesięcznie 1800 marek.

Numer pojsdyńczy w Płocki kosztuj! 45 marsk.
Konto w P. K. O. — 60990.

Redaktor i Wydawca: L SollAskl.

.KURIER PŁOCKP
ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 

......... .  ■■■■■— z datą na dzień następny. ——————
Rękopisów redakcją nie zwraca

Ea rubrykę .Nadesłane" i-edakcja nie biene odpowiedzialności.
Hdrcs Reda rąjl I Administracji: Płock, ul. Kolegialna," M 8.

A<uos dla depesz Płock — .Kurier*. JwfTelcionu 125.
«•eeavaavawvvma ■

CENA OSLCSZEN:
Za wiersz nonp&relu jednotomowy na i , U, lii str. oin- 
7- xroiogi zu jeden wiersz nonpareiu.....................

fcWycznjne ogi. za jeden wiersz nonpareiu na IV sto 
Ogłoszenia drobne pv ma. 40 za każdy wyraz 
drukiem podwójnie. Najmniejsze ogKszenie marek

Ogłosiet.iia zagraniczne o 100 procent drotej.
Katfla nowa podwyika uryfy ot> »wiązuje wszystkie jui zlecone ogł°*M 

nia od dnia zmiany cen bez uprzedniego »wiadomienia.evv**euae*eueaeaeeeueyuv»*ev*«saee<** 
iblto w Drvkvnl «Kurjera PUeklegg* i „Knura1


